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Z  W ar stawy d. 13  Października.
JO . Xźe Namiestnik Królewski wyie* 

Chał z tey stolicy dnia 1 1  b. m: nu czas 
kroiki w Kaliskie.

Pora  roku jesienna w  tym ro k u , ięst 
u nas dotychczas bardzo piękna. Ciągle 
prawie paauie pogoda i c iep ło ,  a dnia 10  
b. m. około godziny ętey z wieczora tnie* 
liżmy tu grzmoty i błyskawice.

Wypis) a Roziazow dziennych dowoy- 
*k» Polskiego ‘Jego  Cesat zewicowskiey M o­
ści W. Xt(cia Konstantego.

Dnia 7 Października 18*8.
Z a  N a y w y z s z y m  R o z k a z e m  

Postfpuie na wyższy stopień
W jeździe: Z  Dułku 4gp strztlęów kon­

nych , podcfficer W ład ysław  Monasterski 
na podporucznika.

Otrzymuią żądane dymissyie z pensyią 
W piechocie: Z pułku 6go liniiowego

podporucznicy: Ignacy Hoffmaan i Kazi* 
tnieiz Kwieciński, pierwszy w stopniu po­
rucznika.— Prsykommenderowany do puł- 
ku 2go strzelców pieszych, podpułkownik 
Onufry Foatana, z pozwoleniem nos**0**

munduru.
W korpusie Inwalidów i weteranów: 

Kapitan Inwalidów Antoni Kośmiński, z 
pozwoleniem noszenia munduru.

Otrnyntu*4 żądane dymissyie 
W G w ard y i: Z  puiku greaadyier&w,

podchorąży Ludwik L ipczyń ski, w stopniu
podperucznika w waysku.

Dla interesów familiynych.
W piechocie: Z pułku ago liniiowc* 

go , podporucznik Jan W ayckert, «rSto­
pniu porucznika, z pozwoleniem noszenia 
munduru,— Z  pułku ago liniiowego , pod- 
officer Woyciech K orycki} z pułku 4go li* 
niiow ego, podofficer Franciszek Kolbiń- 
sk i; z pułku ggo liniiowego Wincenty Chre- 
ptowicz , Wszyscy trzey w stopniu podpo­
ruczników.

W jeździe; Z pułku 2go srzelcówkon­
nych, podporucznik W oyciech Frankow­
ski, —Z  puiku 3go strzelców konnych, pod- 
officer Tom asz Pieniążek; z pułku tgo U- 
łan ó w , podofficer Franciszek Arkuszew­
ski } z pułku 2ga Ułanów, podofficerowie: 
Marcin Brzostowtcz, J»a Cwierdziński, 
Michał Cieszkowski, Mateusz Kamiński ^



podchorąży Wincenty Gutkowskimi * puł­
ku ggo Ułanów , podofficer Ignacy Boguc­
ki , wszy cy  w stopniu podporuczników.

Wykreślony zostaie z Kontrol 
W korpusie Inwalidów i w eteranów: 

podporucznik weteranów G óreck i,  zmiar* 
ijy w dniH 6 Października r. b.

Z  Beninu d. 13  Puździe* nika.
N. Król na wniosek Xcia  Kanclerza 

Stanu Hardenberga, dla ulżenia pnąc iego , 
i ażeby nr iał więcey czasu trudnienia się 
lak o  Kanclerz stanu naywyzszerri dozorem 
adminisiracyi k r a jo w e j  pod rozkazami ,J. 
g .  Mci , i p o d a w a n i a  J  R. Męi  swoich  u- 
f j a g , a szczególbiey względem ważnych 
w yd zia łó w  spraw zewnętrznych, skarbo- 
Wegn i ieneralney kontroli,  m i a n o w a ć  ra­
c z y ł  1) M)n?-»tra(Stanu i Jen: prrucznika Hr. 
Lotum Jer.eralnym Kontrolerem skarlu  i 

- Naczelnikiem Ministermm skarbowego. 
Erezes i dyrektorowie tego wydziału d o z o *  

S ta ią  ciz samb Rzeczony H rfLutum  obey-

y  0 9 4  v
Z Akwizgranu d € Taidziernikg,

- ^  ntedrielę d 4 b.Vło w oy kowe t, S- 
pożeństwo w tute jszym  łTwaugelickim Ko- 
ścięle.

Z  p o w o J j  przypadających w tym  dniu 
Imienin N. Cesarza A ustryiackiego nie 
byłp -»adnev uroczystośc i, ponieważ ten 
Monarcha był s taby.  Król i Cesarr , A h -  
xander .złożyli mu tylko osobiście sw oit  
z y c z t u a .  W czotay  był J. C  R. Mość zdro­
w szy .

B a l , który miasto na d. 4 b. m. w no* 
w ey  redutowey sali urradziłc ,  był nader 
liczny 1 świetiijfe Rozdanych nań było 
900 zapraszaiacy*h biletów. N by Król i 
Cesarz A lexander ' zaszczycili 'go obectjo* 
ścią Sw ę ij   ̂ 1 raczyli kilka Poiskicn tań­
ców przeiańcować i od godziny 7 do 9 z a ­
bawie. ZJob»łv go nat o ięksry porządek 
i wykwintność. W ś rud li h przed salą znay- 
dował się stosowny do okoliczności napis, 

p o p raw cy  i Iewey strouie umieszczone

i

jmie «w oy urząd za porozumieniem się z b y ły  zlegoryrzr.e obrazy i. łacińsklerri na-
Kanclerzem stanu , a tymczasowo aż do 
•kończenia o b -a J  AkwiygrańsUich za w ia ­
ny wać będzie w,Ferlibie wydziałem spraw 
*ewnętrzny ch ą s)  Dotychczasowego rad .  
awyczaynego i pełnomocmgo Posła Duń­
skiego przy Dworze swoim , taynego kon- 
ferencyyncgo .Radcę Hr. Chrystiana Bern- 
atorffa . aktualnym taynym  stanu i gabine­
tow ym  Ministrem, Naczelnikiem wydzia- 

-praw zewnętrznych, z w-olneui zasia­
daniem i głosem w radzie stanu i Ministe- 
zium,

J. Brólewic^wska Mos'0 Następca tro 
uU i Królewic  W ilhelm  ( ‘d rugi  syn J , K  
M c i)  powrócili tu d m b. oi. ft W rocła­
wia. ..

p.san-.i Gieniusz unonł nad miastem 
Akwisgranem cyfry  Wysokich Monarchów, 
a Bogini pokoiu kładła rozszczkę oliwną 
na brań 2gruęho»aną

Minister Francuzki Xze Richelieu roz- 
m awiał d, 30 przez dwie g o d z i r y z K? C sa­
mem Rossyyskim . Rzeczony Minister nie 
p rzy ją ł  strasy honorow ej rrzed swomi 
mieszkaniem i za tym przy kładem poszli i 
inni Ministrowie.

Obecność Franęuzkiego F a d c y  stanu 
Mounier w Akw isgrar ie ,  dom rflać  się ka­
ż e ,  rz będzie rzecz ©ostatnim obrachun­
ku pr-ti nssyy do F r a n c v i ,  alfco raczev o 

podziale 24 mi1|.\fr w rew ersach, któ>-emi 
Francyia  wszystkie do Bijey rr.iane fręten- 
a y ie  iaspakaia-

ł
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Przyb y li  tu Krolewic Aag elski. Xze ale ieszcze n'e wyieżdze. ?

KeUtu i  Jenerał R ossy/ski Hr. Beaingłeo. 
 Arcybiskup Mechlinski iest tu oczeki­
wany.

Pani C a t a h n i , która miała zaszczyt 
w  W eimarze śpiewać przed N. Cesarzem 
Alexąndrem  hymn n  lego pochwałę s*r 
R ossyysk .m  ięzyku i dobrze wszystkie sło_ 
w a  w y m a w ia ła ,  prz by ła  tu d. 3  b. m, 

t P .  Carter ,  Coo er i Gregson , sław* 
ni kułaków* szermirze Angielscy, dadzą lu 
d, 7  w st>rey redutowey sali widowisko 
swey zręc ności W niyści*  kosztuie 3  fr- 

Z  F r u t .k jo s t u  d .  6 f a i d t i e r n i k a .

U. 3  b 01. przybyła iu 1 auuiąca Ce 
is rz o w a  i to .sy y sk a ,  a d. 4 o godzinie 1 
przed południem , odiechała. S ły c h a ć ,  iż 
obiadować będzie w D arm stadt, }tam z a ­
baw' przez tlż.eh 5 ,  a 6 przybędzie do 
Bruchsalu. .

P o d r o ż  N. C e ^ a r z o w e y  R o s j y y s k i e /  

W d o w y ,  i d z i e ,  iait s ł y c h a ć ,  z Pragi przez  

R ł r U o a d ,  B a i r e u t ,  No r e . nb e r g ę,  Stuttgart.  

H e id e l b e r g ,  Marthei m , M o g u o c / i a ,  R 0 

b l e u U , M a s t r y c h t , do Bruxeh , j  2tam ad 
n a p o w r o t  p r ze z  A l a i t r y c h t ,  oloniią  j ftio-  

g u n c y i a  do F r a n k f o r t u ,  gdzie m a  d. t g  

L i s t o p a d a  stanąć. ż t a m t ^ d  p o , e d * i e p r z e z  

M a r b u r g , .Vassel i E i s e o ac h  do W e i m a r u ,  

g dzi e d. 2 4  m a  p r z y b y d ź .

Hr. B u o l-S c b a u e n .te ja  obchodził tu 
świetną ueztą >n emuy ?>, cesarza Austry- 
i a c k i e g o ,  Moa u c h y  swojego.

t .aoow eisk i Minister stauu Hr. Mun>
•  ter zuayduie się wmieście naszem.

> Z  ta r j ia  d. 3  Paźdcteraika.
D. 30  z. tn. precydował K ról aa r a .  

■d-ię M iou tró w , a d 1 b. m p u c o w a ł  z Mi- 
n> t em spraw wewuętrznych P. Lainć J  
K- Mość przyszedł do zupe^ego zdrowia  ,

Król mianował ,inż prezesów obior* 
czych kollegiy , które rozpoczną d z ia ła m i 
svi oie d. *6 b. m.

Officer gw ardyi Królewskiey Hr.Pon* 
napisał na ziagd W ysokich w Akwisgra- 
nie Monarchów O d ę , 1 tę im prz^JSisał.

S łych a ć ,  iż W ielki Xże Konstanty, 
ziedzie na czas meiaki z Akwisgraau do 
P aryża .

- Duchowieństwo Francuzkie wy staw ia 
zmarłemu Papieżowi w Kościele kztedral* 
cym  C ermont pomnik m arm urowy.

Dziennui nasze odebrały ostrzeżenie 
aby iak nayśkrommey o kongresiie A k w i i -  
grańskim pisały.

Ałłodszy Jenerał AUzmąod, który z 
bratem s w a te m  m prowiocyi Amerykan- 
skiey l e x a s  założył osadę przytu łku , o- 
żenił się z si js lrzem cą i dziedziczką b o ga­
tego kupc. Gerard , którego maiątek, prze­
sadnie bezwątpienia, do 40 mili. fr. p o - , 
daią. Jednakże znalazł się przez to oie- 
Diecie w stan ie  postawienia się oa czele 
wie kiego zakładu. Jenerał Kigaud przy­
był do tey  osady 2 300 w ych idniami 
Francuzkieini. S tarszy Lallem aad przyią 
osadników , a młodszy zakupił dla oich 
roluicze narzędzia, n-siona , rosimy i z y .  
wnuść w Nowem O.leanie. Rozdano p o .  
między nich grunta , każdy cifficer otrzy­
mał 20 włok. Frjncuzi tylko iub śtuźąće 
w woysku Francuzkiem osoby będą do 
tey osady p rz y ię te , która w flader uro* 
dzayney leży prowiocyi. —  W ydaw cy  lu-  
teyszego dziennika Miuerwa Francuzka za. 
pisali 300 fr. do składki dla p o w y ż s z y c h  

osadników. %
Głowa Chrystusa pęzla R afae la , któ­

ra nie^dy należeć m iała  do Króla  AngieU

« 0



•kiego K a ro li Ifij ,  «,ysU wioną tu te ra z '  tycltcza.i »Tt*yScV p iem *!  iWimsfrowie #
jest na spriedarzy za którą właściciel żą- 
da 150,000 fr. '  ^

Rzad odebrał doniesienie, ale go ie 
szeze nie o z n a jm ił ,  od Kapitana Fresinet 
który iak wiadomo w ysłany został na kor* 
trecie z b r a n c y i ,  dla wynalezienia drógi 
przez lody bieguna połuduiówego i  odk ry­
cia  nowych kia iów , Przed kilku miesią- 
cami z n a jd o w a ł  się Fresinet ua w ysp ie  
Bourbon j p isał z Port*  Louis do swojego 
przyiaciela  Destoataines i  przysłał kilka 
skrzyń  rzadkich p ta k ó w , ryb i roślin dla 
muzeum naturalnego.

Z  M adrytu d. 20 Września.
Królow a zaszczyca ła  szcrególoieyszem 

zaufaniem oddalonych M inistrów. M ówią 
tu o wielkim sp isku1, do którego oni 
należeć mieli. Nazaiutrz rano po ich od ' 
dalemu (panowała w mikście wielka trwo­
ga. W  południe pokazał się Król aa głó­
w nych  ulicach. Papiery ich zostały zapić* 
ezętowane i będą przeyrzaoe; ©ui zaś pod 
mocną «*kortą poprowadzonemi zostali1 
K aw alerow i Pizzaro zarzwcaią za wystę­
pek zbyteczną miłość do Ameryki. Krot- 
ko przed swoim upadkiem znaydowal się 
na uczcie u Rossyyskiego Posła w dniu S 
A lexan d ra  daney. Nie test on znakomitej w 
kra i u rodziny i m nie j iest żałowany , niżeli 
P. G a ra y .  Ostatui i e s t  słabego zdrowia i  

p r z e w id y w a ł ,  iż nieutrzyina się iego plan 
sk a rb o w y ,  przeciw któremu Duchowień­
stwo i Wagnacj się obruszyli.  Król je­
dnak m iał cświadczyć , i i  chce go utrzy­
m yw a ć  i do skutku p r z y  w i e ś ć . N a s t ę p c a  
P iz z a ro ,  Margrabia C a s a - ) r u jo ,  okazuie 
liberalny charakter i nie pozostanie zape­
wne na Tvm urzędzie, icieli iego propo- 
oycy ie  nie będą za dogodne uw ażane, Do-

tiiszpjru i ( sp.raw ?«!» nętrznyeh ) prz y  od­
dalaniu pozbawionemi oraz osoBistey w o l­
ności zostali. Ja k  n. p. F lorida • Blarica, 
JoveW nos, U .ą u i jo ,  j mniay znaDi pod 
ł e  aźniey się m rządem Maganaz Majano , 
V i llam .i ,  Va Kejo , Ballesteroi, (Tampo- 

' Sagrado. — D otychczasowy W ielki Inkwi­
z y t o r ,  Arcybiskup T a rra g o u y ,  otrzymał 
także za zastępcę P Castillnn.

Z  Minchen ii. 1 fa ia z iem iła .
Zostający przy iłuteyszym Dworzg 

Fóseł W irtembergski, B a jon  Cre.mp Frąu- 
densteib, odebrał zlecenie pioszenia w .u- 
rzędowey nocie 0 priyiacielsttje wyiaśnią- 
nie.ua iaki kooiec zgromadzane są # o y l 
ska B aw arsk ie , gdyz K ró l,  Pan iego, njc 
może dać w ia ry  wieściom , iakoby miano 
zamiat zagrozić . ościennemu k ia io w i ,  a  
zatem zerwać pokoy w związku Niemiec­
kim. Odpowiedź ua piśmie Ministra sta­
nu Hr. Rechberg daie wbrew naynow siem  
z wielu reieysc południowych Niem iecka 
deszłem doniesieniom zupełne zaspokoie- 
nie. Zapew niono w niry bo w iem , 5e 
Dwor irtembergski zmyśloną odebrał 
wiadomość, źe w JBawaryi niem jślano 
wcale o ściąganiu do kupy w o jsk a  , a na­
wet o odmjanie osad lub zwołaniu urlo» 
pników , i źe R ról by n a jm n ie j  nie iest w  
chęci wchodzić zk iaiem  Badeńskim w z a ­
targi ( o granice ;i owszem z zadziwieniem 
odebrał wiadomość o czynionych ztam.tey 
strony przygotowaniach- w r/ennyck, które 
me z^adiąią się w cale z starem pokoiit, i 
J. R/M osć miałby prawo żądać w tey n#i.e< 
rze wyiąśflięnia.
Zachodzi teraz p yt jo ie  czy ii cała  ta wrza­
w ą  powstała zptzedwcześuego ..Biedo w je-



ru m ła  lub też z n upoio :utm enia  *jg wza- cz łow ieka , któremu na wyrażeń!* ntySU

latnnego?
R O Z M  A I T C i C  I.
O Autorach i Autorstwie.

2  Wileńskich Brukowych Wiadomości.
Z a l ił się przeuemną pewny fu t o r ,  źe 

ks azki, którą na świat w yd&ł, pikt czy* 
*ać me chce. -Co za i z koda ! Jest to te-  
jtrony publiczności wielka niesprawiedli­
w o ść :  bo autor,. o którym mówi* iest 
yiiezm ordowanj .czytelnik, w s i j s i k o  mu 
-zarówno-do smaku przypada. Chenuia 
czy pól t y k a ,  ekonom i., polityczna czy o- 
pera , długie czy krótkie w ie r n e  , ze w sz y ­
stkiego coś korzysta ł,  - wszystkiego też 
w iego książce pełDO. Lecz m ówiąc i na 
jdrugą stronę: Panowie autorowie są to 
dziwni ludzie, ehcą , apy się publiczność 
d& nich stosowała. Nie te to czasy., Mości 
Panowie. Kiedy u nas ,&mło leszcze było 
p isarzy ,  z g o d a ; ale  dziś w wieau , kiedy 
więcey p iszących, niż czyta jących , trze­
b a  aię do kaprysu tey w jiw o rn is i  stosować 
^ r e s z c i e ,  b.akuie naszym autorom na tey 
lekkości, która twory innych kra jów  zdo­
bi. Chcąc bydź oryginalnym pisarzem, 
nie tr?.eba nic c z y t a ć , a wiele s*ę przecha­
dzać , o wszystkiem rozum ować, zawsze 
deęyduiąeym tonem m ó w ić ,  bydź człon­
kiem różnych tow arzystw  uczonych, kro- 
to f i ln y ch , lub proiekcyynych. Niemałą 
też zaletą książki, są 'pew ne niedoskopa- 
jości lub fałsze historyczne, przez co zosta- 
wuie się pole redaktorem pism peiyiody- 

, cznych popisyw ania się z erudy.cyią, a 
przyjaciołom ich ukubtentówaDie żartów a- 
j i a  £ autora. Sty l powinien bydź cudzo- 
ł iem sk ego kro iu , częste g a l c y z m y ,  a 
rzadka popraw ność, tym spr sobem rfutor 
tyskuie u czytelnika wziętość ocsytaneg0

nie stało słów w Polskim ięzyku. '
Są  wprawdzie u n is lu d zie ,  którzy  się 

na stopień dyktatury w yn ieś l i ,  i krzyczą 
na zepsucie ię z y k a , na wprowadzenie do 
niego g a licy z m ó w , germenizmów , i Róg 
w ie .ak ich  izmów ,4 ięk&ią się o potomność, 
która o nas nieaaylepszy w yrok  w yd a. J a  
im odpowiadam ; niech będą spoKoynii 
pomni na zdraic pew nego Muftego, który 
po zdobyciu m ia sta ,  prze? wiernych i ni* 
wiernych zam ieszkałego, wszystkich zr 
pień wyciąć rad ził,  tw ierdząc i e  : A llach., 
o jc ie c  miłosierdzia j potrafi rozróżnię 
wiernych od niewiernych , a autorom radzę, 
aby wszystko drukowali: bo przezorna 
potomność potrafi ich ocenić, i co d lan iey  
pisanego wybierze.

Tclerancy ia  taka nie każdemu p rzy­
padnie do smakuj, ale iest pozy teczna krae 
iow i : bo pomnaża przemysł j  ożyw i*  han* 
del. Nayszkodliwsze, moiem z da n i cyn są 
księgi tak narwane i.lussyczne, Które d la  
swoiego p o w ab u , tr ieba po kilka razy  od 
czytyw ać. Z  czego i  strata czasu i uszczer­
bek dla księgarzy wynika, Możnaby tu 
wiele złego o takich książkach ^powredzieć, 
ale szczęściem, że są w naszym ięzyku de- 
syć  rzadkie.

Nay większy odbyt w naszym kraiu 
tnaią książki drukowane z łedney stronty 
po Polsku , a z drugiej po Francuzku ; p i­
sane są po większey części dla m łodzieży 
Polskiey , i w kazdey prawie zaczyna sie 
przedmowa oa wykrzyknika, Jeunesse Po- 
lonaise! W yd a w c a  ich , księgarz ^ r o c ł a -  
w s k i , wielką zrobił naszemu kraiówi p rzy ­
sługę , w dwoiakim względzie: naprzóćf, 
nauczył b a s  szczęś!'weg* naśladowania 
cudzoziemczyzny i obeznał nas z dyale-
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k em Ś ląsk im , który podobny du Pol b ra y s k ie ; i e  nie oglądiiąc5 [si; na irvs5t
skiego , ma więcey od niego narnionii, 
powl óre,|przez dodanie do książek i Ilu r. • 
now an yrh  rycia  dał nam doskonale wy* 
obrażenie ubiórów starożytnych Polskich,, 
czego można się w wyobrażeniu histor) i 
Folskiey Bandk ego do sytości napatrzyć- 
Drukowanie książek Polskich , obok z tłu­
maczeniem Fraflcuzkem , iest do rozsze* 
rżenia ośw iaty  w naszym kraiu konie­
cznie potrzebne. Po większey części pię­
kna płeć nasza, wychuw_na za gran icą , 
ub w  kram przez ochmistrzynie Francuz* 

k ie t tyle częstokroć "umie t y l io  po Pol­
sku , że się że SiUŻącą rozmówić potrafi* 
Dla tych więc wiele płodów literatury kra- 
iuwey byłoby stiaconych. Dzięki, niech 
bęaą tcu^naczowi Krasickiego Myszeidy m  
ięzyk  Francuzki obok z textem Polskim: 
bo wielka cięść czytelników wie przecie 
te raz ,  2e b y ł  w Polsce wzorowy pilarz. 
D owiedziałem  s ę z ukontentowaniem od 
tateyszych księgarzy, ze publiczność, za­
sm a k o w a w sz y  w M yśzeidzie , ro/kupuio 
i dalsze dziel* Krasickiego,

W ytuszczyw jzy  tu w krótkości we­
wnętrzne ozdoby książki mogącey mieć 
znaczny p o k u p , zwracam  uwagę, aa ze­
wnętrzne ozdoby. ,T y  tuł ksfiążki mech ma 
zawsze autor na względne. Piękny tytuł 
iest to zagadka , która się powinna , i le  czy 
dobrze, v e  <100 stronicach rozwiązać. Au- 
■terowie częstokroć są o tern niezręczni: 
sta granicą iest to rzecz drukarzy , znale* 
źliby się i  w nas ty ni kr i i  u tacy , gdyby 

■tylko aiuarowie chcieli nieco z * nu spu­
ścić , i r  ma wiać w drukarzy n a s z y c h , że 
w a ią  rozum i naukę. W przedm owach, 
n. p. należy chwalić którego z n ich , że 
p ierwszy w kraiu naszym zaprowadził pię­
kne druki Polskie, A rabskie , Greckie, He-v 9

w ydrukował własnym kosztem dzieło^, 
m d ą  liczbę czyte lm tów  w kram n-sz m 
m a.ące, a a rcy  potrzebne i p »ży tecene ; 
ie  aieżałowat na to , ]ani pięknego papie­
ru ,  ani ozdobnych ryci 1 ; a  upewniam', i e  
i piękny tytuł w ym yśli  i o odbyt kjiąźtci 
się postara,

Jest leszcze ieden rodzay przem ysłu , 
uczynienia Książki  pokupną, u nas dosyć 
zan iedbany , 'o iest: ogłaszania nowe/ 
książki po wszystkich gazet ich krai .nycti 
z tym  n. p. dodatkiem : że pierwsza iey  e 
d ycy ia  w mgnieniu ojta została rozerwaną, 
Takie  ogłoszenie « *cey skutkować bę* 
dzis , n.ż ‘ w ciskan e  gwałtem potrzebnemu, 
lub niepotrzebnemu biletu na preaumeraię. 
T e  są tnoie rady dla Panów aut r ó w ,  rę­

czę im za pomyślny skutek, icieli icłi po- 
słuchaią.

W iednym z dawnieyszych numerków 
tychże W iadomości Bruka wy ch , iest m owa 
o Pi,mach Ptry iodycznyrh. Przytoczemy tir 
kilka wyiątków z

” Któż nie w ie, iak są potrzebne Pe- 
ryiodyęzne pism 3? Są 10 utnysłowe stra. 
w y ,  któremi nas literar de bractwa w p<* 
wnych oznaczonych ezasach ubdarza ą* 
W ięc, zwyczaym e iatt na ucztach 1 hia- 
siadach, nie zawsze dobrzy kuJharze, a  
często i muzyka ladaiaka. Gdzie atoli lud 
do ty-Ch dusznyc.i posiłków p r z y w y k l i  
wszyscy  do nich tęsknią, iak głodni eto 
obiadu A naprzód nie, można s i . u nas 
obeyść bez gazet. — P. Sędzia , P. Pleni­
potent, P. Hemmissarz , P . 'k e je n t , eryta-  
ią Kuryiera i to ód końca, Polityczne a l­
bowiem ludzi obroty Jpglo ich oDchodząj 
ale oświadczenia, pozwy , term.ua taxy  1 

e x d / w .Ły i e ,  są tnateryią bardzo ważcią*



D 'a  tego-ezetaią * wielką *, a iako
ladzie z c ło w ą ,  rozpamię r w a ią ,  iakby z 
kazdey okoHezaości k o r z y ś ć ?  iakby ią 
na intratę nakręcić? — loac-.ey czyta P. 
Podkomorzy , P. Starosta1, Cześnik , .Skar­
bn ik , Pcdczaszy i t. p. Tych całkiem  po­
lityczne zayiłiuią widoki. Urządraią św iat ,  
przenikaią niezgłębione gabinetowe taie- 
rnnice ; z naymmeyszego napomknienia, z 
jednego s ió w h a ,  zgaduią nsyskrytsze m y ­
śli Ministrów. Nic ich przenikliwości nie 
tiydzie i nic się «ie zdarzy % cVegoby wprzód 
pic byli zgadli. Szkoda, ze ich nie słu­
chano ; ws-ystkoby było p ó sz ł i  lepiey. 
__ Gdy się to dzieie , P. Podkomorzy Da 
.lub Starościna, P a » 'y  Siarości-anki i t. rt. 
Stuchaią ciekawie, i dziwią się wielkim 
widokom Jegomości lub Papy. Czasem 
się w zdrygaią i trw.oia na odgłos zapo- 
wiedzianey przez Starostę w oyny : wszy* 
Stko się aloti kończy na strachu. „

”  W miastach pow iatow ych : tu i ow ­
dzie na pocztowych stacyiach , w k aw iar­
niach i po bilardach, lezą na stole W i a ­
domości Brukowe. Za kazdem zgromadzę- 
niem się po ich n a d e jśc iu ,  są śm iechy, 
sa i gniewy. Gdzie niegdzie pozostaia 
spory, to pisemko swoich stronników, 
którzy go broaią ; ma i nieprz y ia c ió ł , któ­
rzy ie łaia. Tym czasem  coś się c z r ta ,  a 
to w m iejscach tak ich , gdzie nigdy nie 
czytano. Zaczynamy z tego powodu ro­
zu m o w ać , a zatem i m yśleć; » przez to 
samo dz ie ie  się zadosyp utoknenfu z a m i a ­

row i w yd a w có w . J ’ Uderz a słuchay , po­
-wiedział F.unybiadesowi Temistokles, icże- 
1;ście o nich moi Panowie słyszeli?  O to i 
i a y c i e  nas., iak chcefcie,  ale się Daoczcie  

czytać i myfśleć ; nauczcie  się szhnować 
zdatne publiczne i  dbać o nie j przekona; •

cie $ i ę , ie  nieprawe postępki, etioćby i»*y* 
taiemniey sze, w yiaw iać  się muszą rn ieu y#  
dą bezkarnie# A  naówczas przestaniemy 
pisać, bo kię zamiarowi naszemu stania 
z a d o s y ć . ,

”  Nasz Dziennik Wileński co miesiąe 
się rodzi i to dosyć ciężko 1 — Poczciwe 
to dziecko ! — Zyezemy mu na przyszłość 
łatwieysaych urodzin i więcey kumów 
którzyby go trzym ali. Odpuściwszy lek- 
kie niektóre grzechy, n,i dosyć pism po­
żytecznych i w a ż n y ch ;1 za to go też rząd • 
ko kto czyta. Bo czego teź on chce od 
nas ? — Radby , żebyśmy go c z y ta l i , a ek il  
,ku arkuszy się składa. Oprócz tego p ra­
wdziwie jnudny. Nayczęściey zaw alony 
iakiemiś uczonymi rozprawami. Któżby 
to czy ta ł?  nie są w praw d zie  u ■ a sp o c z y - '  
tnieysze i pisma zabawne, bo nasze p arn y  
nie umieią po Polsku; a męszczyzni nic- 
maią czasu czytać. A potem coby tez Fo­
la W dobrego n a p is * ! ! , ,  >

( Powiedziawszy ieszcze nieco pisarz 
tych u w ag , o innych pismach w W iln ie  
wychodzących , tak daley rzecz prowadzi ) 

’ T o  w  naszych stronach. A cóż się 
to dzieie u naszych braci ościennych ! Ja# 
ka szczęślwa płodność! I Gazety j  T y g o ­
dniki i Pamiętniki i Miesięczniki i Ć w i­
czenia naukowe ! . . . . .  N iedaw n o, narze-Ą,
kaliśmy na niedostarek Pisarzy ; na gru­
bą w kraju pomrokę , i sprawiedliwie ; bO 

tez w samey rzeczy ciężkie panowało za­
ćmienie w książkaeh i głowach , t a k , iak 
teraz w kieszeniach. Ale dziś za to out- 
dliśmy * iedney ostateczności* .w drug$. 
Bo nagle ziaw /o się tak wiele pism, k tó ­
re się pcdięly z obowiązku roświerać, ze 
nar'zwv czay ne to św iat ło , słabe i przy w y .  
kią do ciemności oczy pasze, po wyra ra



zi b L s k ie n .  A u ło ro w ie ,  tak wielkie ia- 
kie świejzm iti, sieią a sieią świstło, w o- 
kiąg po całym kraju , a i a ,  ieden z ubiegaią 
cych się za nietn, tak sie zapuściłem d a ­
le k o ,  żem ani postrzegł, iak  mię wskroś 
przeię/o, i tak przepełniło okropnie, ze 
mię tera^ samego napadła nieoabitat chętka 
pisania i oświecania nawzaicm. Daruycie 
w ięc  Panowie uczeni, sądźcie iak  chce- 
e ie ,  a  ia muszę bydź waszym kollegą. O- 
w sz e m , zbyteczna pełność św iat ła  tak mię 
Tozpi<u» i d ręcz y ,  ż« mi pisanie nie do­
s y ć ,  muszę głośno nauczać , i zachoruie r 
iezeli chot w  Pacanowie Professorem nic 
zostanę., ,

Rozm aite są strofę w  które Pisarze 
nas. drogie swoie m yśli  ubitrarą i obwi- 
aią. B o  n ap rzó d , z przyjęciem ubioru. 

Francuskiego dla siebie , zaczęliśmy stroić 
w eń  i nasze myśli ,  i ia  b a rw a  iest teraz 
n u ypospolitsza. S ą  w szak że , którzy mo­
w ie  swor-y d a ią  stróy całkiem Niemiecki 
i  pną się iak  m o g ą ,  do transeendentalno- 
J c i , i ci warci są nayw yższey  nagrody, 
Doświadczenie albowiem p o kara ło ,  i i  me 
masz na maskowanie m yśli  i nadam * im 
pozoru pełności l ądrujśei ,  doskonalsze­
go i śzczęśliwiey wynalezionego stronic 
W id a ć ,  że niektórzy Niemieccy uczeni 
dobrze chlipnęll Nilowey wody , a przez 
fu przystąpili naybl.żey  do prawdziwego 
głębokich umieiętności piętna, to iest, do 
Sg iprk iey  iasności. Są  nakonifc , którzy 
w olą króy Czerkieski r albo z Czerkieska- 
W ę g ie u  , iako n a y l ie y sz y  i naymniey 
ko rzU w ny. Trudno tylko, na tey maszk i* 
radzie m y ś l i ,  dostizedz p raw d z iw e j  Pol* 
Jtkiey sukni. Z ia ie  się albowiem, ie  u iy -

wprawdzie w ym yślono Króy inny , c?I« 
nie zły i do naszych potrzeb dosyć stoso­
w n y , a le  tei* nic podoL > się ,  i e  p rosty , 
i mało iest rzemieśluiKÓ w ,< co ger dobrze 
znaią. Owszem znaleźli się Łow cy A u ­
torsk ie j  s ław y, którzy pozakładali kr arni­
ki czyli tandety w ym yślo nych  od sieb.e 
cale cudownych s tia iów  i s tro ik ó w , kić 
reby radzi wprowadzili w  modę. B ia fra !  
i e  na ten lichy towar m ało m aią oda jiu ! 
In n i,  leżeli me mowie i s łow om , to choć 
głdsiom  sp ra w u ją ,  to ogonki, td kapciu. 
S z y k i ,  to czubki, a n .ekonteuci, i e  nam 
uszy drapią , ieszczecb cąi oczy ka leczyć ., ,

,T A le  oprócz pospolit jy  c iy l i  woloeyr 
d*sze peryi«dyEioe pisma pełne są m owy 
w ią z a n e j ,  ciy.1T poleraźnieyszen.u M etry* 
czney i Rytmiczne/. Ten rodzaj Pisarzy 
niezmiernie się u nas rozmnożył N.kt 
i u i  wolno pisać nie ct.ee. I lepiey, źesię  
ehwyc.em y Mefryczności i Rytmiczności; 
bo te z ,  to  nudna rzecz iednym zawsze 
m wić tonem Spodziewać się należy, i e  
się wkrótce wszyscy nauczę my śpiewać, i ' 
fc  iedni trocfraic-.nis, diudzy dakljUcznie, 
adoniczn ej Saficznie, a  zawsze ślicznie. 
O w szem , ieżel* ten zapal póydzie daley , 
iest nadziei* , ze zupełniezapommeroy pro­
zy , i w potrzebie, lub gdy Się spotkamy 
na ulicy, prześoiewywać iedni dc drugich 
będziemy. Zachodzi tylkó . edn* w tey 
mierze w ątpliw ość, to  iest: ie  pomimr1
ca tey Metry czo^ści, trudno częstokroć ro* 
zeznać, C^y wiersze są o o c z y ią ,  czy pro- 
xą- W rozmowie, wprawdzie, pr^yj dzi« 
to łatw o rozrózn ć, skoro wiersze śpiewać 

,sig z-W-ze będą. A le  w  druku w / p a c a  
prosić Ichiuośc Virtu4 ió w ,  żeby . a n s i e

w aue w wieki Zygmnatowskin*, , zup et* na początku ostrzegli: c i y  pismo ich m a 
Bi« jag ii  £ly. —  Z a  Stanisław a Augusta do praw dy bjrdź p o e z y ją ? ,» «&c & c.

) (  I o o o  ) ł ’



g  K RA K Q V ?a DW A %t. P A 2 D Z IE R S 1KA »8iS  Reke W K lSZ K O O ^.

t  Bratem J.  4 Października, wity podróżnych i to w a r**  dar Liw oraa,
Rrót nasz zwiedziwszy] Am sterdam , Genui 1 M arstylii.

H e l d e r ,  i t  d. u d a ł  s ię  d o  o b o z u  p_dŻ /ayst»  P o d ł u g  l i s t ó w  a  L u k i  X ię z O a  { ł a m t e y .

g d z i e  p i e c h o t a  o d b y ł a  o b r o t y , t t a m t ą d p o -  e t a  k a z a ł a  z a i ą ć  P a n i  8 a cc io e 'b t  w iei'Can*.v 
f c e h a ł  a a  r ó w n i n y  p o d  G o r a l  d l a  w i d z e n i a  p l g o a f l o ,  k t ó r a  p r z y z n a n a  iey b y ł a  za w y -
o b r u t ó w  j a z d y ,  ł o ż o n e  d la  Icraid w y d a t k i ,  i a k o  t e i  w i e le

Z  z a l e s i o n e g o  z a k o a u  p ł ie tn ie c k irg o  i e y  o a l i i y W i t i  u p r y w a t a y c h  o s ó b  T a m i e  
z n a y d u ie  . i ę  dot^d w U t r e c h c i e  p r z e ł o ż o n y  p r z y b y ł  H is z p a ń s k i  M i n is t e r  P .  C o r t o r *   ̂
i  i g  r y c e r z ó w .  k t ó r y  r a z e m  i e s t  i  u D w o r u .  T o s k a ń s k i e g o

w  B a t a w i l  z n a y d o w a l o  s i ę w  d 1 5  u p o w a ż n i o n y m .  * „

L i p c  1 p r z e s z ło  5 0  H o l l e n d e r t k i c h  i  A  m e r y -  w  R a l t b r y i  i  S y c y l i i  i e s t  t e g o  r a k a

k a ń s k i c h  s t a t k ó w ,  k t ó r e  w n i e d o s t a t k u  k » -  n a d z w y c z a y  o b f i t y  u r o d i a y  z b o ż a ,  

w y  i n n y  b r a ć  m u s i a ł y  ł a d u n e k .  &  S z ło k a lrn a  d . a P a ź d z ie r n ik a *

Z  woyska naszego wielu żołnierzy ma Królewio Następca (tronu zprzyioiąc
bydż na urlop pus tcaouych. wszystkim pięknem kunsztom, a  osobliwie

7t'\Wioch d, 2g Września. m uzyce, przy tał opiekę nad haratoniczaeitt
X ie Glucestru przybył d. 21 b. m. do towarzystwem w Rarlstadt, które w c a t y a  

Turynu, kraiu wiele liczy czfoukdw.
V f  Rzym ie m a  wkrótce b /d i beaty- Eról wyiechał a a  tydzień do Rosers*

fikewady Sługa Boży Cezar de B u s, zało- berga i przyiął w podroży śniadanie u Je -
iyc ie l bojgregacyi K igiy nauki ,Cbrześei- nerała Suchtelea w Ubrichlthąl, 
lańskiey. Od powrotu po woynie 1814 roku mio,

Z  eapolu odpłynął niedawno paro- ozkaiący tu RosoyyskilPoiet, łen. B^ron So­
w y statek Ferdynand I. do Fiumicino. Je* chtelęu, otrzym ał niedawno na dwoCb 
iii głębokość wody na Tybrze dozwoli po- statkach pozostałe iaszcze w Peterzburgu 
Płynte aż do f tz y a u , «  zum tąd oabrw* fw eie ahiory kunsztu, obrazów , medalów^

».s.-
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W tfcajbfe 20,000 eztwir, I dnb aną bib^i o. 
fflfcf z 40 vO ' ,toroów złożoną. 7 ? ,  o f lo
r Z a 'd t c o ś c i ,  p a r a d n e  j  n i c o s / a c o w a . K -  z b i - . -

r y  i .rękopisraa, są pr>y 1 urr^hoś*i juezone 
go ich właściciela dla idiey izycn  znawców 
Uader przyUjnttrin ziau icnient. Rzeczony 
s il r r a ł  który ougdyvrąko publ.jc-.nv pee- 
fessor ozdobą był uniwersytetu Lcydeńskie” 
go , powołany zcs.lął od i  p. Cesóyzaw.ey 
R a  rzyny II do korpusu hossyyS-flcb in?
Żynierów.

PosJujyje jHiszpaprki I Neapol fański 
oad ali  w  pr*eszłą sobotę K . .Iow . łuty po­
żałow ania od sw.oięh P w o t ó w  z powodu 
śbti e-c i  o w d o y i a ł e r  K r ó l o w y ^  i |«dj(j poi. 

tem , wraz z Poąłen^ rra/icuzkim , ęmi..d u 
Kjećrla.. O ijagday Podowip Aostyyiacki, 
pruski i  A ag i ciski trueli p o d n en h i t ą .  
szczyt ^oaydojyaotii »ią ii nięgp na obie* i
dzie.

M .e a in d r r i ,  u *  ty łk a  . ' s y p rę śa e y  Ł | ią jd  
w o l t ą .  Poih  ebi-iią ta spbie ciąg e.oi h„,i- 
tljOwea>.i z w ią -kimi z Oo.legły 10 JEgbitcin 

• ,kiór,e rozp©,c*enaią się i * a p e w » e  na ptey- 
. sztusc rotazMoaeąii i  nua coeioi zosUuą.

£, Lond no d. 3  /
yszecif .u za (t»z o n i ,  z*.. ■-■•.i /, * ■ *  . .̂... -r

grarticzn.ev pszenicy. “  “  “ V-
W if ik i  Xże R ęssyy sk i  Michał znąy. 

dow al się ba wyścigach konnycn w N .w .  
m arket, i opuści w kroteć Eob^yb i An li 
ią. — Poseł Rossyyskiprzy  Dworze o is^ęu, 
<d .echal do Ąłcw jSgratfu ’

Pjsnna Amerj irańskie d o n o n a , iś .Jó ; 
zef fiouapayte ą! jezd«a ciągle p . w i n c y j ę  
Ziedpoczonych Stanów: d/ 27 Lipca p rz y .  
był jd? NowtfcOioiau, odwiedził P. CJhar*. 
inoni,  abeyrzal j ; r e a c b y  publiczne, tab/y*

0 02  )(

■■■ Król za  Siąpił zprywatn,ey syte/ kas* 
j y  koszta a a z ro b ić i i i t  dis królestwa t-or- 
wegskiego korony berła j innych zjt«kóye 
dpsloynofci K ró ltw sk ie y , na zakupienie 
•złota, brylantów , pereł i t. d. oz te u ty ­
tych. Znaki te /ostąw -ć będ^ w fceścieie 
kałe.dyaiuym w Drontlv.eim'e pdd dozorem 
i  ■odpowiedzialnością tam łeysiey  jkapiruły. 

1 r, W  Karl.skronip z warsztatu kupiec- 
Śfciph okrętów spuszczony został d. 18 Wrze- 
dśorn pyzy muzyce^ rozwnięoiu Dander i 
okrzykach  : n>ęvfe ż y je  J i r ó i 1 piękny mię- 
Arią obity o k r ę tu a  a s o łą s z .ó w ,  -ąkupjo- 
■ y  przez Ajeuta jcneralnego Baszy Egrp- 
sV .ego , K aw alera Istnaela G'ib<lEaf * Na­
dano temu o k rę tc y j f  nazwisko : ”  Piękna
N-wecyrt  , „  i f a ł y  o y łąR ow aiiy  zostanie 
pledami Szw edzkiemi, Pziałaui , k i la m i ,i 
ie ia reT  , co wszystko P. G ibel.ar  zoktipij 

.0  dLi sj»o * io ła u a ,  Obplj n ^  ds

Gązeta B o s io isk a  pod d. 13  Sieypuio 
zawiera'- >7Onetjr-iliśmy doniesienia a Cap* 
J ie r r l  ( St. dom ingo czyli H a y j i) do 
jLipca. C h r y r t d  ok.eżdęał dotąd z s j .  oią 
yodąidą i gw a ro y ia m i proiPincyie ^woie^p 
królestwa. Cel Kgo p o d y ó iy , rcwnje i^k 
za ..iysły  są nu wiadcrne, 1 W Cap pcdzie« 
lotie są w tey mierze zdania : iedifi sądrą,, 
jż z a m yś l i j  °  zpo c idć nieprzyiscielśkie kry? 
ki przeciw Rzpltey pod Jeneraiem P o / c  
drudzy, iż obieidza tylko swoje królestwo 
dla przekonania się oulcpsresę.acb stanT} j 
w uro w n. -aew -ątrz l i t  u, ÓądzieaiT, ^
< st*'..-e zdanie iest nsypodobnieyszeis do 
prawdy , 1 długie iego zatrzypukuw się ęy 
f>t. M -rc aie miało innego te b i ,  i^lr prze­
konanie Się o piiHiczptiTi ndiem aniu \y 
Rzpltzy H a ytarsk jey  pośm ier i Petiona. ,f 
— Gazeta w Kicbeuiońt ‘w y cn.oóząra donosi 
z lislu z M a -g a n ta  pnd d. L ip c a ,  śt, 
w *dmu)istr«cyi weyskow cy Pc« si^titoty
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tgazła ą i*a i$ ip ,  *kó» _ 

jrey o d J ^ n ^ o c z e J r ^ s S n o :  JłyW.KtPt 
' [Wyższy opuićil ua<TŁ«,,*e-  d s ^ i d t ó * ? ’.! im 
^ jp Ć  Jm *  etanie ,,bidzie »djpioi1J?tirpC.yią Cy- 

WUną, ^Sez  .n iąao w aey  ie»t W  z»
dżetu. n aczeln y * itr,ud/ ić  i  ę nąf rzyszroSe 

,Ł M - . ^ ' u  i d’ i»łąp>-łtni. woi?Qł»e-,
Jm i, • i “ d# u o zupełne zmifawU luk Vi- 
,du , lako i |Po}’ s k a > i a  juz  sał,więcey prze­
c iw  w o y .k u  H-szjjańskiemu , uiiel. btć.y  
iBfl/ t  jenerałów. f o  wszystkich pę»w -*■• 

ła c h  czy aio.ąe óaoągi do wr y r k » , i o* 
iir*ym.any t'roui u .nnych  potrzeb z
E u ro p y  tak i«ft douaięczuy , t i  EoWitari* 
t y .z w i ę k s z ą  OiŁeli 1»**% - y s i ą p i ą  MUłt 
yy polp s)ł^/ ( ,

0<< irit-̂ óu! Menu a. y fuzJzte, ni*a.
Pośredni w Niemczech X j a*ęn# ,

,aiieli w IV .icoitrg . n&iaazeoie  i ■ >>pr-nf 
I: Xctn V  sldtk z swoieflji p izęio ź tiiia iu i 

4do Ajkwiigioau. /
■*, Z R a rb ru h c  'p i . * * ,  i i  w v .y^ iiaJo  
Zpiavr zew nętrznych W  Mięsiwa Bodeń­
skiego nacu-ty.ct»yb» panu-e czynność, l 
i l i a . i t e r  te6ę  r r d.-iata, t , £terstęj$, u datę 
tie do Akwjtgr.nii.

Wszy»ęy Ajocarfnow *c ktZłtli k j A «  
kwi^grauc uni^ć dla siebie «nifcai<ka» a o *
'jfi.wnmiesiące., [. " — !&? -

Z .‘go urządzenia kraiu , njećjęge* 
fdnych jusUdk i w* ip«rz*d>4u Vfl|vyiaia ie .
,#r o z pism -publicznych, niigod-* £*$ o i* 
keim> nagau.»ć. F ryd eryk  W ie lk i wcala 
inacz-ey ■tńyśTał, . ”  h to piszę wiersze lub 

aistaw y ('m otrii j  gra u k r ę g le , ‘a kto gra 
!  w k/ęgle, bądź Xze lub cb ło p ,  zawsze za- 

JPytaćsię musi ust*w tacza, w id *  J>tpł!M 
Pu między {podarunkami, które L>avCa<- 

Sss od N p Banaporrego otrzymał, kładzie

^ w i ę k s z ą  wartość oz p o łow y  /

wre*

- s s & t f K w  •. f .
A pty kv;,ary»sze.yrpiSind«!#y; *4.uve»y^e 

u ż /ya ia  p y biegu udawania monet a ąa ŝ  
J t r  Stare i/iitdościgłe, i tśik wykopać n»» 

JH'..-,** Jpravriję«’i f i i e o ł ą ^  H9#
.. z n a le m  em Warka Aureliusza, i.wnoszą

i i ą U(, ze A n t o n a  by.J^ .Rjrzea X »-
.Jutnpefi łtvspięszJiao|t ,j; o^figym iku p,,*.qa. 
a m- P. Iftidęńd wy<J&wv* w ychoaząjeg* 
w  je* g yizituntka pod ^ p i ^ m  fa t/y t^ a  
o«łojił w ga^ejiuc-h jf.ijeyscowy Cu dootuste* 
uie , w któiem^mi^dzy iuaepui jtv y ra z .ł. r*  

<ł’ Uw-a^omtaiL izatuwny^ch u.oitit pr^uu* 
sncrajto.rów i .ezytela ków ,̂ i i  widz.ę ąlę 
tyjneząsfiwe zu^wolouyyn zaprzestać wy* 
Fawabla ćLiejiaiJta tn irycti., k ióijr talr 
Wielkie itytizym uł nunei Wo^eyrkróipe 
ya w sp ijiiv n starkę *jn jz e n j-h  y  , jjiufŁi* 
łów  , „j vjiv 6 c,ć .będzie zuoivu ,• iunyus 

kształcie. |J j ę h ,  Którzy przesyiaiac pW
^ i ld e | » i i4i j  .‘ kd^bi*.BW oieui^ęi»Ij, ,up^»
Łzam .fi łi.chowam.* âaii nadat Te;y ufaasęi^ 

'.wcale 'bfcwik.mift* jęoyslą usuwać ,*ię/jpu* 
iiiycziiey sf.-ry , dla Je ^ o . i i ^  rbn.ury 
IIP kiebięąsbjeWłfl^j

Va aroczystuśui z porredu upryr.o«. 
Hyrh ęo la . pd^czasu Obięcia izi;du p r ^ s  
JŁłóla Saskiego J zn»yoowaio .lię gw DjeźlU* 
b.isko 4or rod* o ^Pbrskwii.

Ttnia T9 i «o YM,rd'*urn)bi iigtk. 
rena ifrsi ^oż^eg* gatunku na la rgu  t ł

a r ł s w *-u MfiU*<t0*tmy.tk
i . 3* . 3* 4*

A orzec ź*,gr. Zi.gr. Zt.gr.FI jfr
r«z*a>< v  Sty r -  '*5 * -  *s — »  —

r-*Zytji i5 ■— 1 5 t -  * 1 — Kg —
i ?  .w-' j »  •— -i' 9

OwfR 7 r— e6 *6 so i ar
jagi** */5 ’- * - S4 — Jts — a« —

—  (łrucfcu t j  15  — *4 - -  13  —
—  Rzepaku *3 -* *4 —  J»3 —  2j» —
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M L{ Fiintf izrU f W isinla d."? Poiśtłsrnika. — fłelto Cesarskt . . —  —  la  — »*
Ctei ZIlHolljuderskl Steiflami-’ Zt.r. Fryd,  Pruskie r . . —- 33 —
Czef Zł. Ccftr ik i.  a . — ■ Luidor . , ... . .  .  •  - r  . jt» - - *
Moneta konwenc/yna za  i«w Zfr, f | j ł  xoto frankowy . . . —  . j a  —

/jP' <tako ffie ii. tg PaźtizitrnHa. Szeiny Wiedeńskie za 1 ae — 821  — —
Cier. Zł. Holi: monet, ćouirant Zip. rp gr.ó. Złoty ryński Szeinamr . »  . 1. ^  s |

1 * A  • '  D % ~ N  1  f S  I  E l f  A  —  -  1 . 1
S ;o.c.,T. . f  do Wysokiego Tr/ouaatu Wolnego Miasta K rako w a i Jes „

OkręglS z data 9 Października r, o da l i e z t y  s tiiS zapad łego , rozpocznie się iprze« 
darz rucnoaiaici po niegdy ta&ryaaaie 1  Tarooieh Przybyiskiey pozostałych 7 Sukien, 
B u ' i 2 u y ,  Kosztowności ,  Mebli składających się ,  p:_iez pnbliczus licytacyą dnia 
Fzzdz er ni ku 1818 a  to o godzinie 9 ranne/ w S  uki yómsacn w Rynku M iasta ,/tuowa<- 
a /c i .  —  v  Krakowi* dnia ty Października ifritf." A

MaułKteufiszK  A, W.- 
Wieś A i ,zbioa» w. W „ s -wtrtfzl *> B Kraków»kin*, a  P ow iicU  £zyd łuw ski» .,  w m .lę 

lednę od Jędrze owa leząc*, J  V. S ta u s ia w a  hrąbi S ia n u w sM e g o  dziedziczna , w ogra. 
miczen'd stro im , b a s  dostatni, fo lw ark iecTen z gruntami dborenrri it ia .ica  iest d a  
st rsedanra każdego czasu awolney ręki. byczący  sobi* *arpii * wsi t e j  , uiech zgłosi 
się do Jz icd z ica  oaeyż* * w  S - n i s u * ,  tirab. SzaniawsKiego, Orderów Polskich Ka- 
Walera, niicszkatącego t wór  drakę wie w Domu w łasnym  w ulicy Grodzkie/ pod L i ­
czbą H<r.   > ~

D oia  t f  Października r .b .  o godzinie 9 ratfney fu r  Krakowie w rynku pod L. 236 
■oliter ow alny 9 J  Karatów w a ż ą c y ,  lóai t&laiow Pruskich d s ia co w a o y , tudzież p ‘e?- 
Jicionek zsohtc *m 6 Karatów  w a ż ą c y ,  108*- takichie talarów szacowany, nayw i ęcey 
śniącemu za golmy ę monetę sprce<laue zostaną, które to kleyooty przez trzy dni przed 

l i c y t a c ją  każdy chęć kupna maiący z rana od*godziny 9tej aż do i s t e y , po południ# . 
sa ś  od godziny ść iey  aż do w ieczo ra , na_ dcle w  sklepie pod w %yi wyrażonym Numr- 
leci? widzieć może. Co douosi, —  W Krakowie dnia »6 Października gig.

%an Ranty Kowauki K. W. P. J. W -  X* :
Poflaie się do publiczne/ wiadomości , i i  wjskutek rezOlucyi Trybunału pierwszej/ 

Jńsłzbc/i W olnego Niepodległego i ściśle Neutralnego Wrasta Krakowa z iego Okręgiem 
* dnia 6 Października r, b. N'. *0^.2 wydane/ uchwałę R a d y  Fam ili/ney  z dn 1 4. Lipw 
Ca r. b, w  Sądzie Pokoiu Okręgu II W olnego Miasta K rak o w a w opiece aiwłoletnieh po 
B ,sądy Kazim.erzu M aydrowiszu odbylty  zatwierdzaiącey, Kamienica ptf megdy Ka« 
ziemierzu Maydrowicztr pozostała, w Kazimierzu Katolickim pod N popisowym io^a 
s to iąta , przez publiczaą łicytacyią więcej daiącemu za gotową Srebrną monetę prze- 
elaną Pędzie.

Pod warunkiem 1)  iż Kupuiący calkow.tą sumdsę W  dmach ośmiu-t»o licylacyi 
Slożyć powinien będzie, z K tótty połowę na ręce Antoniny JMaydrowiczawey w y­
płacić za Kwitem leyże, a  potową na małoleiuicb przypadającą do IJepozytu Sądów*, 
go złożyć będzie powizies.

3} Hozostata W aow e Antoninę M aydrowiczową w oiieszkaniu da tgo  Bwietnra r»- 
b. utrzymać.

gy } W iestkaźców z* kontraktem mieszkających . o czasu Kontraktem okryślonego,. 
4) Wartość tey Kamienicy podług Aktu detaxacyi przez w  sztuce biegłych iest w  

K w o cie  30,888 gr* **  oznaczana przeto chęć licytowania maiący » tą częścią opatrzę- 
• i  '»ko  raa  usEi Pr ł y  rozpotfzęciu L iry ta cy i  z tp i/ć  są  oboeiązaui Kwotę 3088 gr. só. 

j )  Warunki L icy ta ey i  i Akt detaaaeyi wolno iest każdemu w Biórze podpisano*
jo  p” e y r-^ . .............................

€) Miedoptłniaiącey W arunków L icy ta ey i  utraci radium  i na iego konzt now. Li» 
eytacy ia  przedsięwziętą z a s t a n a ,  przeto do Licytaeyi przedstawione/ termyo nadzień 
7  v ń t o p i  la  t, b. na godzinę *otą r:nn.ą naznacza w ktoty n  to terminie chęć licytó* 
w anta  m aiąry  w K a se e la ry i  Trybunału przed podpisanym iakw do te j przedazj dslł» 
| ra » g o > »  lis  ło -ncą , •  W Krakowi* U. 8 Październik* »8»8. A  _  ^

* ’  • *  M a r y i  1 hi Sth  T- 1  Jntt. W *  M  i, W


